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WSTĘP

„Silny związek człowieka z regionem otwiera go na dziedzictwo narodowe” -

motto to niech  będzie przesłaniem dla tych wszystkich, którym bliskie są dzieje oraz tradycje ojczyste i tym, którzy pragnęliby poznać ciekawą przeszłość swojej „małej Ojczyzny”.


Historia kraju i narodu jest wynikiem działalności i pracy ludzi żyjących w swoich „małych Ojczyznach”. Zatem dzieje ziemi libiszowskiej stanowią integralna część naszych dziejów narodowych. Libiszów to niewielka wieś położona w bliskiej odległości od Opoczna, która może pochwalić się niezwykle bogatą przeszłością. Wzmianki o tej miejscowości i jej właścicielach pochodzą z XIV wieku.

Niniejsze opracowanie dotyczy szlacheckiej rodziny Libiszowskich zamieszkałych do I połowy XIX w. wieś Libiszów. Moim zdaniem rodzinę Libiszowskich można zaliczyć do średniej szlachty. Libiszowscy nie posiadali wybitnych osobowości w rodzie, którzy zapisaliby się w kartach historii naszego kraju, aczkolwiek należy pamiętać, iż każdy prawie potomek piastował różnego rodzaju urzędy ziemskie. 

W opracowaniu tym opisałam położenie geograficzne i warunki naturalne wsi Libiszów, jej przynależność administracyjną, państwową i kościelną na przestrzeni wieków. Ponadto dokonałam opisu kościoła – architekturę i wyposażenie oraz w barwny sposób ukazałam współżycie religijne społeczności Libiszowa ze „swoimi” proboszczami. 
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Libiszowscy vel Libiszewscy posługiwali się herbem Wieniawa. Każdy znak rodowy posiadał swoją legendę heraldyczną tłumaczącą okoliczności przyjęcia lub nadania herbu. Legendy były tworem nie tylko ówczesnych intelektualistów, ale również podawali je sami zainteresowani przedstawiciele rodu. Szlachta tworząc legendę, sięgała  po wzory zawarte w bajkach ludowych, a zwłaszcza te z nich, które mówią o nadzwyczajnych przygodach bohatera. O herbie Wieniawa pisał Paprocki w „Gnieździe cnoty”, że otrzymał  go rycerz Lastek za to, iż będąc na polowaniu z księciem morawskim (ród Wieniawów przybył do Polski razem z Dąbrówką) żywcem ujął żubra, chwytając go rękami za rogi. W nozdrza żubra włożył Lastek pierścień sporządzony z gałęzi dębowej i tak przyprowadził zwierze przed księcia. Gdy jednak na chwilę oddał żubra innemu z rycerzy, ten wyrwał się i Lastek zmuszony był mieczem odciąć głowę zwierzęciu.


Podobnie jak każdy znak radowy tak i każda rodzina szlachecka posiadała legendę przekazywaną tradycyjnie z pokolenia na pokolenie. Legendę o pochodzeniu Wieniawitów opowiedział mi uprzejmie p. Stefan Libiszowski, mąż p. prof. Zofii Libiszowskiej. Wyjaśnił mi pochodzenie dopisywanego do ich nazwiska wyrażenia „Prandota z Persteinu” Libiszowski. Według pana Stefana Libiszowskiego jest to legenda Wieniawitów, która znajduje potwierdzenie w dziale Stanisława Leszczyńskiego „Euvres du philosophe bienfaisant” (tym herbem posługiwało się 40 rodzin szlacheckich, a wśród nich Leszczyńscy i Libiszowscy). Autor podaje, że Prandota wywodził się z wielkiego rodu morawskiego zamieszkałego w zamku Perstein, a posługujący się herbem Wieniawa.

Przybył on do Polski w orszaku Dąbrówki jako jej kanclerz i osiadł w Polsce na stałe. Pierwsze wzmianki o rodzie Libiszowskich pochodzą z 1368 r. i wymienia się Jaktora z Libiszowa – poborcę podatku głównego, który był obecny w orszaku królewskim w Skrzyńsku, a potem w Radomiu w 1373 i 1378 r. Janusz z Libiszowa (wzmianka o nim w dokumentach pojawia się około roku 1394) był właścicielem wsi Sobawiny i Libiszów, który w 1435 r. przeprowadził podział dóbr między synów: Jana i Prandotę. Ostatni otrzymał Sobawiny i niekiedy używał przydomka od tej wsi. Wieś Libiszów (pierwotnie Lubiszów) w powiecie opoczyńskim założył wspomniany Prandota. Dopiero potomkowie Prandoty wzięli nazwisko Lubieszowski od nazwy wsi (nazwisko Lubieszowski zostało zmienione w XV w. na Libiszowski). Prandota był starostą malborskim i dowódcą Polski z okresu wojny trzynastoletniej. Za zasługi wojenne został mianowany przez króla Kazimierza Jagiellończyka „współrządcą” zamku malborskiego. Wyczerpany trudami wojennymi zmarł bezpotomnie na wiosnę 1460 r. spadkobiercą jego został brat Jan, który miał pięciu synów: Mikołaja, Bartłomieja, Bernarda, Hieronima i Jana – dziedziców Libiszowa. Hieronim zawarł związek małżeński z Barbarą z Komorowa, z której narodziło się: Andrzej, Jan, Mikołaj, Maciej i Wojciech. Opisane wyżej trzecie pokolenie składało się z pięciu synów, z których każdy miał potomstwo. Tak więc czwarte pokolenie (żyjące w XVI w.) liczyło już 17 członków. W kolejnych pokoleniach, tj. piątym, szóstym i siódmym widoczny jest spadek przyrostu naturalnego, gdyż siódme pokolenie liczyło tylko pięciu mężczyzn i cztery kobiety. W ósmej linii tj. XVIII w. nastąpił wysoki przyrost naturalny – rodzina rozrosła się do dwudziestu przedstawicieli. W tym pokoleniu Libiszowscy podzielili się na linię Franciszka i linię Stefana Bazylego – synów Konstantego Modesta i Zuzanny Domaszewskiej. Franciszek zawarł związek małżeński z Katarzyną Dunin – Brzezińską. Z tego małżeństwa przyszło na świat sześciu synów i trzy córki. 

 Stefan Bazyli i Agnieszka Mirecha mieli pięciu synów i jedną córkę, której imię jest nieznane (domniemać można, iż zmarła w wieku niemowlęcym). Największy przyrost naturalny linii Stefana Bazylego uwidocznił się w dziewiątym pokoleniu i liczył trzydziestu sześciu potomków. Ponowny spadek nastąpił w kolejnych pokoleniach tj. X, XI, XII i XIII pokoleniu. Według p. S. Libiszowskiego obecnie żyje około 1500 przedstawicieli tego rodu. Obecnie żyjącymi przedstawicielami dwunastego i trzynastego pokolenia tego rodu są:

1. Anna Krystyna Libiszowska – Dobrska – córka dr Waleriana Wacława Libiszowskiego, urodzona 10.12.1912 r. w Przysusze. Uczęszczała do Gimnazjum im. Cecylii Plater – Zyberkówny w Warszawie. Po wojnie ukończyła prawo na Uniwersytecie Warszawskim ze stopniem magistra. Obecnie mieszka w Warszawie.

2. Jerzy  Libiszowski – syn dr Waleriana Wacława Libiszowskiego. Urodził się 07.10.1906 r. w Przysusze. Ukończył prawo na Uniwersytecie Warszawskim. Żoną była Hanna Restorff, z którą miał jedną córkę Barbarę Annę urodzoną w 1967 r. Zmarł 01.01.1982 r. w Kielcach.

3. Wspomniany wyżej Stefan Libiszowski. Jak wyżej wspomniałam żoną pana Stefana była pani prof. zw. dr hab. Zofia Libiszowska (1918-2000). Pochodziła ze starej ziemiańskiej rodziny, była córką Wojciecha Gołuchowskiego, syna i wnuka galicyjskich mężów stanu oraz Zofii z Baworowskich. W 1943 roku Zofia Gołuchowska poślubiła Stefana Libiszowskiego i przeniosła się do Opoczna, gdzie młoda para przebywała do końca okupacji. Wiosną 1945 roku Zofia i Stefan przenieśli się do Łodzi. Została przyjęta do pracy w powstającym właśnie Uniwersytecie Łódzkim. W toku długotrwałej pracy uniwersyteckiej pani Zofia pełniła różne funkcje organizacyjne, w tym prodziekana ds. naukowych i rozwoju (1981-83), dziekana Wydziału Filozoficzno-Historycznego (1984-87) oraz członka Senatu uczelni. Bibliografia prac drukowanych prof. Zofii Libiszowskiej obejmuje blisko 300 pozycji (w tym 13 książek). Profesor Zofia Libiszowska była niekwestionowanym autorytetem nie tylko dla grona własnych uczniów, ale również dla całego łódzkiego środowiska historycznego.  

Rodzina Libiszowskich posiadała swoje dobra nie tylko w opisanej przeze mnie wsi, ale byli właścicielami majątków ziemskich w opoczyńskim przez 500 lat. Posiadali swoje dobra również w Mroczkowie Gościnnym, gdzie osiedlili się około 1775 r. Pierwszym właścicielem był Marcin syn Franciszka – dziedzic Kierzkowa, Cerekwi i Złotopolic. Mroczków stanowił własność Libiszowskich do 1945 r. Ostatnimi jego posiadaczami byli:

1. Stefan i Tomasz Libiszowski – synowie Feliksa Szczęsnego Libiszowskiego, wywodzącego się z linii Franciszka (informacje te uzyskałam od p. Stefana Libiszowskiego).

Założycielem wsi jak nadmieniłam był Prandota, zaś pierwszymi właścicielami zostali Hieronim i Jan, bracia rodzeni, synowie Jana.

Hieronim posiadał także dobra Brzoza i Idzikowice. Z pięciu synów Hieronima i Barbary z Komorowa w 1540 r., trzech było dziedzicami Libiszowa, tj.: Jan, Maciej i Wojciech. Sukcesorem po Macieju został syn Melchior w 1571 r. pełnił urząd komornika ziemskiego w opoczyńskim. 

Po Melchiorze właścicielem został jego syn Krzysztof posiadający także dobra w Brzozie. Jan syn Jana Libiszowskiego był sukcesorem majątku ziemskiego w Libiszowie, Międzyborzu i Sobawinach w 1600 r. Związek małżeński zawarł z Katarzyną Radziątkowską. Z tego związku narodziło się dwóch synów, tj.: Andrzej i Aleksander. Ostatni był dziedzicem dóbr Libiszowa i Idzikowic. Kolejnymi właścicielami byli potomkowie Aleksandra, tj.: Maksymilian, jego syn Kazimierz i Leon Libiszowski – syn Kazimierza i Agnieszki Niziołyńskiej. 

Andrzej, drugi syn Jana i Katarzyny Radziątkowskiej zaślubił Ewę Bratkowską, z którą miał trzech synów: Franciszka, Kazimierza i Konstantego Modesta.

Ostatni z synów zakupił w 1698 r. dobra Bedlno, Trzemeszno i Przybyszewy w województwie sandomierskim. Franciszek i Stefan, przedstawiciele drugiej linii tego rodu byli synami wyżej wymienionego Konstantego Modesta i Zuzanny Domaszewskiej.

Dobra w Libiszowie posiadał Franciszek, który w 1750 r. był sędzią grodzkim. Z Katrzyną Dunin – Brzezińską miał sześciu synów i trzy córki.

W majątku Libiszowskim pozostał Leon. W 1786 r. był skarbnikiem powiatu opoczyńskiego. Leon Libiszowski dobra Libiszów zakupił w 1789 r. od Bazylego Libiszowskiego, do których rościli sobie prawo małżonkowie Antonina z Lipnickich i Izydor Libiszowski.

W 1807 roku Karol Niziołyński, syn Jana i Joanny z Kozerawskich, założył w Hipotece kontrakt kupna Libiszowa pod literą „A” (do Libiszowa „A” należała część wsi Libiszów, część wsi Międzybórz „A” i część wsi Sobawiny „A”).

Był podoficerem 3 Pułku Strzelców Konnych. W tym samym roku zakupił dobra Libiszowa „A” od sukcesorów po Konstantym Libiszowskim, tj. od Karola, Izydora i Joanny Libiszowskich. 

W 1824 r. współwłaścicielką części Libiszowa „A” była Agnieszka z Mireckich Libiszowska, a także Karol Niziołyński.

W 1832 r. po śmierci właściciela ¾ Libiszowa „A” otrzymała na własność żona Karola, Weronika z Iskierskich Nieziołyńska i ¼ Libiszowa „A” przeszło na Joannę z Kozerawskich Niziołyńską, tj. matkę wymienionego dziedzica.

Po śmierci Joanny Niziołyńskiej jej część otrzymała Gertruda z Kozerawskich Saska i jej synowie: Wojciech, Wincenty i Jan. W 1852 r. Libiszów „A” stanowił własność:

1. Walentego Boksa Radoszewskiego

2. Teofila Saskiego

3. Skarbu Królestwa Polskiego

4. Julianny Kozerawskiej

W marcu 1864 r. władze carskie ogłosiły ukaz o uwłaszczeniu chłopów Królestwa Polskiego. 

Przyznawał on chłopom całą ziemię przez nich użytkowaną, łącznie z serwitutami i obiecywały podział dóbr narodowych między bezrolnych. Wraz z uwłaszczeniem chłopów w Królestwie Polskim zakończył się proces likwidacji ustroju feudalnego, ciągnący się od schyłku XVIII w.

Dawna społeczność feudalna uległa rozkładowi. Część szlachty przekształciła się w obszarników, podczas gdy reszta się deklasowała.

W opisywanym okresie (tj. latach 1825-64) Libiszów zamieszkiwały następujące grupy społeczne:

1. najliczniejszą, bo ok. 64% stanowili kmiecie (w księgach metrykalnych zapisani byli jako gospodarze bądź włościanie)

2. służący, którzy stanowili 13% wszystkich mieszkańców Libiszowa

3. komornicy, których było w społeczności wiejskiej procentowo tyle samo co służących 

4. najmniejszą liczebnie grupę stanowili parobkowie, których było ok. 10% ogółu mieszkańców

Z tytułu uwłaszczenia włościan w 1867 r. sporządzono tabelę likwidacyjną dla Libiszowa „A”. Z majątków rozparcelowano 134 morgi i 200 prętów.

TABELA LIKWIDACYJNA LIBISZOWA „A”

	Wieś
	
	morgi
	Pręty

	Libiszów „A”

Międzybórz „A”

Sobawiny „A”
	Filip Stępniak

Wawrzyniec Piekarski

Łuka Stępniak

Kajetan Piekarski

Jan Jakubczyk

Eleonora Boziowa

Wojciech Marszłek

Stanisław Gmaj
	21

15

15

15

15

15

15

18
	50

250

250

250

250

250

250

150


W 1866 r. współwłaścicielami Libiszowa „A” byli Antoni Saski syn Teofila, Mateusz Plantowski i Skarb Królestwa Polskiego.

Współwłaścicielami Libiszowa „A” po uwłaszczeniu pozostali wyżej wymienieni.

W 1884 r. Antoni Saski część ziemi Libiszowa „A” sprzedał włościanowi Jakubowi Baranowi.

W sześć lat później pozostałą część majątku sprzedał chłopom:

1. Kazimierzowi i Mariannie Więckom

2. Janowi Zaledze i jego siostrom: Magdalenie i Balbinie

3. Mikołajowi Rzońcy

4. Wojciechowi Rzońcy

Dobra ziemskie Libiszowa „B” (do Libiszowa „B” należała część wsi Libiszów i część wsi Sobawiny „B”) należały do Ignacego Libiszowskiego, po którym w różnych częściach przeszły na:

1. Józefa Libiszowskiego

2. Wiktorię Grzegorzewską

3. Domicellę z Libiszowskich Kraszkowską, a po jej zgonie na jej męża Antoniego Nałęcz – Kraszkowskiego.

Wyżej wymienieni właściciele w 1855 r. sprzedali dobra Mateuszowi Bykowskiemu. Ten mając kłopoty finansowe w rok później sprzedał majątek Wiktorowi Müller.

Właścicielem majątku Libiszowa „B” w 1857 r. był Michał Chmielewski, który w 1861 r. sprzedał Ignacemu de Goerscht – Drużbackiemu. Od 1865 r. Libiszów „B” stanowił własność Fryderyka Kunkla, aż do 1871 r.

Sukcesorzy po Ignacym Libiszowskim domagali się założenia Księgi hipotecznej pod literą „B”. Zamiar ten urzeczywistnił się w 1866 r. W rok później została opracowana dla Libiszowa „B” tabela likwidacyjna z tytułu uwłaszczenia włościan, którą poniżej zamieszczam.

TABELA LIKWIDACYJNA LIBISZOWA „B”

	Wieś
	
	morgi
	pręty

	Libiszów „B”

Sobawiny „B”
	Mikołaj Bończyk

Leon Bończyk

Jakub Bajerowski

Jakubowa Karbowiak

Mikołaj Karbowiak
	8

10

10

18

18
	150

-

-

150

150


 Z majątku Fryderyka Kunkla odeszło 64 morgi i 450 prętów.

Dobra wyżej wymienionego właściciela kupili Jan i Marianna Rzońcowie.

Po zgonie Antoniego Saskiego w 1892 r. pozostała część majątku przeszła na:

1. Karolinę Kucharzewską

2. Klotyldę ze Strasburgerów

U schyłku XIX w. dwór Libiszowa „B” spłonął. Spaliły się zabudowania gospodarcze wraz z żywym inwentarzem i budynek mieszkalny. Pożar był przyczyną parcelacji dworu. Dwie rodziny tj.: Rytychowie i Gmajowie zostały sprowadzone do pracy we dworze, a z chwilą parcelacji kupiły ziemię i stały się rolnikami.

W opisanym okresie dwór w Libiszowie „A” (obecnie wieś Libiszów) znajdował się na dzisiejszej posesji Czesława Zalegi, oznaczonej nr 37 oraz na sąsiednich o numerach: 38 i 39.

Dwór Libiszów „B” (obecnie kolonia Libiszów) stał na dzisiejszej posesji oznaczonej nr 8, która stanowi własność Władysława Stępnia. Do dziś widoczne są szczątki dawnego przydworskiego parku, stawy i ślady w ziemi po dawnych budowlach dworskich.

Ks. Wawrzyniec Siek, który był proboszczem parafii w latach 1885-1902, pisał w „Zwyczajach i przesądach...”, że w 1893 r. w parafii nie było już żadnego dworu. Podaje również, że w czasie Powstania Styczniowego w parafii było sześć dworów ziemskich, a mianowicie: w Idzikowicach, Brzuzie, w Kruszewcu, w Libiszowie „A”, Libiszowie „B” i w Buczku. Opisywany wyżej ród Libiszowskich był moim zdaniem średnią rodziną szlachecką jakich było wiele w ówczesnym państwie polskim. Przedstawiciele tego rodu nie posiadali wybitnych osobowości, które zapisałyby się w kartach historii, jak również nie pełnili wysokich godności i funkcji. Podobnie jak wiele innych średnich rodzin szlacheckich tak i ta obejmowała różne godności i urzędy ziemskie. Do nich należą: starosta, miecznik, sędzia, podsędek, pisarz, skarbnik. Są to urzędy ziemskie, które najczęściej piastowali przedstawiciele tego rodu uczestnicząc tym samym aktywnie w życiu lokalnym. Na dowód tego, że każdy szlachcic powinien pełnić godności i funkcję, które były nieodzownym symbolem tej warstwy niech posłużą słowa Adama Mickiewicza, iż „szlachcic bez urzędu jak hart bez ogona”.

Libiszów jest wsią, która należy do gminy Opoczno – województwo łódzkie. Najbliżej leżącym miastem jest Opoczno, od którego Libiszów jest oddalony około 7 km. Przez Libiszów wiedzie droga łącząca Opoczno z Drzewicą. We wsi Libiszów jest 77 domów mieszkalnych. Mieszka tu 329 osób.

Libiszów jest położony w regionie Wzgórz Opoczyńskich, natomiast Wzgórza leżą na Wyżynie Środkowopolskiej i Wyżynie Przedborskiej. Mezoregion Wzgórza Opoczyńskie leży na wschód od łuku Pilicy pod Tomaszowem Mazowieckim.

W położeniu wzgórz występują antyklinalne struktury skał jurajskich i kredowych, osłony gór Świętokrzyskich. Skały podłoża pokryte są osadami glacjalnymi i fluwioglacjalnymi stadium Odry – Radomki. Libiszów i okolice znajdują się w regionie Wzgórza Opoczyńskie na obrzeżach, którego dominuje rzeźba niskopagórkowata i niskofalista, a w części środkowej płaskorówninna. W okolicach Libiszowa występują piaskowce mogące służyć jako doskonały materiał budowlany. Są to jasne piaskowce należące do jury okresu zwanego liasem. Badania geologiczne wykazały, że zostały one osadzone przez rzeki. Na piaskach, a także często między poszczególnymi warstwami piaskowca występuje potężna seria iłów, noszących popularną nazwę glinki. W Libiszowie występują białe piaskowce pochodzące z epoki lodowej – plejstocenu.

Prawie połowę gleb regionu Opoczyńskiego stanowią piaski  polodowcowe, o podłożu przepuszczalnym. Około 25% przypada na szczerki i bielice, ziemie średniourodzajne, pozostałe to gleby torfowo – bagienne, mułowo – bagienne i rędziny. Gleby bielicowe zwane obecnie w niektórych żródłach płowymi wytworzone są z piasków i żwirów luźnych, słabogliniastych i gliniastych. Dość znaczną powierzchnię zajmują bielice lekkie i średnie wytworzone z utworów lessopodobnych. Gleby regionu Opoczyńskiego uchodzą na ogół za nieurodzjane, co wyraża przysłowie ludowe: - „ziarno za ziarno a słomę darmo”.

Obecnie Libiszów zajmuje 585 ha powierzchni z czego 489 ha zajmują grunty orne wraz z sadami. Lasy, grunty zadrzewione i zakrzewione stanowią 22 ha, nieużytki zaś 3 ha. Libiszów leżąc na terenie opoczyńskim znajduje się w łódzkiej dzielnicy klimatycznej. Klimat jest tu surowszy, średnia roczna jest niższa o 1° - 2°C niż w Warszawie. Okres wegetacyjny jest skrócony o 2 tygodnie i wynosi 210-217 dm.

Ziemia opoczyńska, jak wskazują rozliczne dokumenty i księgi była ongiś rozległą i granicami swymi stykała się od południa i wschodu z powiatami chęcińskim i radomskim, od północy i z zachodu z ziemiami: sieradzką, łęczycką i rawską. W XI w. tereny powiatu opoczyńskiego wchodziły w skład dwóch ziem, a mianowicie: skrzyńskiej i żarnowskiej, które należały jeszcze na początku XII w. do księstwa sieradzko – łęczyckiego. Około 1239 r. ziemie te zostały włączone do dzielnicy sandomierskiej. 

Obie, jak wskazuje bulla papieża Innocentego II z 1136 r. miały swoje odrębne kasztelanie: pierwsza w Skrzynnie, druga w Żarnowie. Libiszów wchodził w skład kasztelanii żarnowskiej, która należała do dzielnicy Henryka Sandomierskiego. Między rokiem 1346 i 1368 został utworzony powiat opoczyński, który w takim stanie istniał do rozbiorów.

W tym czasie kasztelania żarnowska wraz ze swym okręgiem, zaczęła odgrywać rolę wyłącznie strategiczną.

Traktaty rozbiorowe z 1772 i 1795 r. powiat ten wcieliły do Galicji (zwanej też zachodnią Galicją), oddając go tym samym w posiadanie Austrii.

Wkrótce po ostatnim rozbiorze Polski powstał tzw. cyrkuł konecki, który objął powiat opoczyński a więc i Libiszów. W 1807 r. wszedł on w granice Księstwa Warszawskiego, departamentu radomskiego.

W dziesięć lat później, po utworzeniu Królestwa Polskiego, powstał obwód opoczyński z powiatami opoczyńskim, koneckim i szydłowskim, który wchodził w skład województwa sandomierskiego. W marcu 1837 r. przemianowano województwa na gubernie. Tym sposobem powiat opoczyński, a także Libiszów znalazł się w guberni radomskiej. W 1867 r. miał miejsce nowy podział administracyjny i z jego południowo – wschodniej części utworzono powiat konecki. Stan ten przetrwał do wybuchu I wojny światowej. W 1881 r. Libiszów składał się ze wsi i kolonii, należał do Gminy Opoczno i powiatu opoczyńskiego.

Wieś położona była w odległości 7 wiorst od Opoczna. Posiadała ona drewniany kościół parafialny, szkołę początkową, dom schronienia dla starców i kalek oraz tartak.

W 1827 r. istniało tutaj 25 dymów i żyło 143 dusz. W 1881 roku posiadał 51 dymów i 356 dusz, 425 mórg rosyjskiej ziemi włościańskiej ora 93 mórg rosyjskiej ziemi dworskiej.

Przestrzeń ziemska wynosiła 1234 mórg rosyjskich, a w tym: grunta orne i ogrody  615 mr, łąki 89 mr, pastwiska 178 mr, wody 6 mr, lasy 32 mr, zarośli 263 mr, nieużytki i place 51 mr, budynki z drzewami 23 mr. Występują tutaj pokłady kamienia wapiennego i torfu. Przez dobra libiszowskie przepływa rzeczka bez nazwy. Znajdowało się tutaj 11 stawów i sadzawek.

W czasie I wojny światowej Libiszów był pod okupacją austriacką w tzw. Generalnym Gubernatorstwie z siedzibą w Kielcach, później w Lublinie.

W okresie międzywojennym wchodził w skład województwa kieleckiego, a od kwietnia 1939 r. został włączony do województwa łódzkiego.

 W okresie okupacji niemieckiej, w listopadzie 1939 r. powiat opoczyński przestał istnieć, bowiem wszystkie jego gminy z Opocznem zostały włączone do utworzonego wówczas powiatu Tomaszowa Mazowieckiego, dystryktu radomskiego.

Po wyzwoleniu w latach 1945-1951 Libiszów znalazł się w granicach województwa łódzkiego.

W 1945 r. wieś była przeludniona, toteż ludność małorolna i bezrolna poczęła opuszczać Libiszów i wyjeżdżać na „Zachód i Kujawy”. Najwięcej osiedliło się w Słupskiem.

U schyłku lat sześćdziesiątych dzieci i wnuczęta, tych którzy opuścili wieś, poczęli powracać na „stare place” i budować nowe domy. Osiedlono się tutaj, gdyż budowano kolej w Idzikowicach, która stwarzała dobre warunki pracy.

W 1948 r. utworzona został Gromadzka Rada Narodowa w Libiszowie, która istniała do dnia 31.12.1969 r. Do niej należały następujące wsie: Brzuza, kol. Libiszów, Międzybórz, Zapowiedź, Idzikowice, Sobawiny, wieś Libiszów, Libiszów – Cołunek, Buczek.

W latach 1951 – 1975 wchodził w skład województwa kieleckiego.

W ramach reformy administracyjnej z 1975 r. znajdowała się na terenie woj. Piotrków Trybunalski i należała do Gminy Opoczno. Kolejna zmiana administracyjna nastąpiła w 1999 roku. Obecnie Libiszów należy do woj. Łódzkiego, powiatu opoczyńskiego i gminy Opoczno.

W opisywanej przeze mnie miejscowości jest kościół parafialny, plebania, budynek zwany „organistówką”, gdzie wcześniej odbywały się lekcje religii, remiza strażacka wybudowana w 1971 r., Gromadzka Biblioteka Publiczna w budynku wynajętym. Nauka w nowym budynku ośmioklasowej szkoły podstawowej rozpoczęła się we wrześniu 1988 r.

Na terenie Libiszowa jest jeden staw przeznaczony dla celów przeciwpożarowych.

Przez Libiszów przepływa niewielka rzeczka, która rozszerza się w dalszym biegu i wpada do Drzewiczki. Źródło rzeki jest koło miejscowości Kacprów, a wpada do Pilicy pod Nowym Miastem. 

Wieś Libiszów wg miejscowej ustalonej tradycji posiada następujące dzielnice:

1. „Filipówka”, która znajduje się pomiędzy dzisiejszą posesją Józefa Matusiaka nr 50 i posesją Stanisława Nity nr 49. Nazwa ta pochodzi od imienia właściciela. Była tutaj w okresie międzywojennym niezabudowana przestrzeń porośnięta trawą, na której lubiła przesiadywać młodzież obojga płci, a zwłaszcza w upalne letnie noce.

2.  „Jatki” znajduje się na terenie dzisiejszej posesji Franciszka Nałęczka nr 41. Nazwa pochodzi od nazwy części ulicy Kazimierza Wielkiego w Opocznie, gdzie występowała bardzo gęsta zabudowa żydowska, która wewnątrz mieściła liczne żydowskie sklepy rzeźnicze, gdzie sprzedawano świeże mięso, które rąbano na życzenie kupującego z całej „sztuki” zabitego zwierzęcia. Właśnie na terenie posesji nr 41 w okresie międzywojennym znajdowała się gęsta zabudowa domów mieszkalnych, która przypominała swoją architekturą „Jatki opoczyńskie”. Stąd też i ta nazwa.

3. „Pasternik” znajduje się pomiędzy posesjami nr 40 i 45. Dziś w tym miejscu stoi „Remiza Strażacka”, a wcześniej w tym budynku miała się mieścić Gminna Rada Narodowa w Libiszowie.

4. Należy podkreślić, że dawniej cała „Trzęsawica” należała do wsi Libiszów, a dziś tylko część należy do Libiszowa, a część do Idzikowic. 

Podział ten pochodzi stąd, że w pewnym okresie część „Trzęsawicy” należała do dworu Libiszów, a druga część zwana „Działami” do dworu Idzikowice. Nazwa pochodzi stąd, iż w tym miejscu zawsze było mokro, woda wypływała ze źródeł i utrudniała uprawę ziemi.  

5. W centrum wsi Libiszów jest dzielnica „Karczmy”, gdyż jeszcze w II poł. XIX w. były tutaj dwie karczmy. Jedna – dworska dzierżawiona była przez Żydów, a druga należała do O.O Filipinów ze Studziannej.

6. w Libiszowie jest dzielnica „Organistówka”. Sama już nazwa wyjaśnia jej pochodzenie.

7. natomiast nazwa dzielnicy „Szpital” pochodzi od miejsca, w którym stał budynek ufundowany przez dziedziczkę z Libiszowa. Przebywali w nim starcy, chorzy, osoby kalekie, sieroty. W owym czasie tego rodzaju instytucje nazywano „szpitalem”. Placówka wyposażona była  również w pole uprawne, które ją „utrzymywało”.

Wieś Libiszów składa się z następujących „dzielnic”:

1. Trzęsawica 

- nazwa części wsi

2. Za Jesiona 

- nazwa części wsi

3. Bagieniec


- pole

4. Bagieńczyk 

- pole

5. Borki


- pole i las

6. Brzeźniak


- pole

7. Folwark 


- pole 

8. Glinianki 


- pole

9. Jesiona 


- pole

10. Kąty


- pole

11. Niwki


- pole

12. Niwy


- pole

13. Przycież


- pole

14. Przylaski


- pole

15. Rowce


- pole

16. Stoki 


- pole

17. Szpital


- pole

18. Trzciny


- łąki

Nazwa wsi Libiszów pochodzi od starosłowiańskiego imienia. Tematem nazwy jest „Lib” i właśnie on stanowi temat nazw przeróżnych miejscowości w Polsce. Natomiast dodawany sufiks nieco zmienia brzmienie nazwy. W obecnej Polsce mamy tylko dwie wsie o nazwie Libiszów, tj.:

1. Libiszów, który jest przedmiotem mojego opracowania,

2. Libiszów, powiat Parczew, województwo lubelskie. 

Kolejnym zagadnieniem, które chcę ukazać jest przynależność administracyjno kościelna, od jej erekcji do chwili obecnej. Od powstania parafii Libiszów do roku 1802 należał do Archidiecezji Gniezno. Na mocy traktatu rozbiorowego z 3 stycznia 1795 r. pod względem kościelnym anektowane przez Austrię tereny obejmowały część archidiecezji gnieźnieńskiej z 6 dekanatami i 84 parafiami. W związku z tymi zmianami politycznymi dekanat opoczyński i wchodząca w jego skład parafia Libiszów znalazły się w Galicji Zachodniej. Kancelaria cesarska w Wiedniu i guberialna we Lwowie postanowiły powiększyć diecezję krakowską przez włączenie do niej diecezji tarnowskiej, a równocześnie ze względów fiskalnych założyć nową diecezję kielecką.

Dekretem z 1802 roku powołana została nowa diecezja z biskupem Wojciechem Górskim. Z archidiecezji gnieźnieńskiej do tego biskupstwa przydzielony został cały archidiakonat kurzelowski z 6 dekanatami i 84 parafiami.

Dekanat opoczyński i parafia Libiszów na krótko weszły w skład diecezji kieleckiej. Tymczasem ukonstytuowanie na Kongresie Wiedeńskim Królestwa Polskiego (1815 rok) pociągnęło za sobą nowe urządzenie hierarchii kościelnej dostosowanej do nowego administracyjnego podziału. 

Bulla papieska z 1818 roku dokonała podziału terytorium dawnej diecezji kieleckiej przydzielając z niej do sandomierskiej 13 dekanatów w tym opoczyński. Przynależność parafii Libiszów do wyżej wymienionych diecezji trwała do 25 marca 1992 r. Od tej daty parafia należy do nowo utworzonej diecezji radomskiej i dekanatu opoczyńskiego.

Parafia Libiszów pod wezwaniem św. św. Katarzyny i Mikołaja była erygowana w 1442 r. Jan Długosz pisze, że za jego czasów do parafii należały następujące wsie:

1. Buczek – właścicielem był Jan Buczkowski herbu Odrowąż

2. Brzuza – właścicielem był Rafał Krzyszczykowski herbu Rawa

3. Idzikowice – właścicielami byli Jan i Jakub Świniowski herbu Rawice

4. Międzybórz i Sobawiny wylicza Łaski.

Dziesięcinę z łanów libiszowskich pobierali w tym czasie: profesorowie Akademii Krakowskiej, pleban miejscowy, arcybiskup gnieźnieński i kanclerz łęczycki. Ponadto kmiecie dawali po groszu z łanu i z połowy po pół grosza, podobnie zagrodnicy i od osoby po denarze na Świętopietrze.

Słownik geograficzny Królestwa Polskiego podaje, że w roku 1881 w parafii było 1505 dusz, zaś już w roku 1910 – 2259 dusz. Parafię obsługiwała poczta Opoczno. Od zarania parafii zmarli chowani byli na cmentarzu przy kościelnym.

W 1807 roku Napoleon po pokoju w Tylży swoim „Kodeksem” zabronił utrzymywać cmentarze w miastach i we wsiach. W związku z tym na początku XIX w. cmentarz grzebalny przeniesiono w miejsce, gdzie obecnie znajduje się czynny cmentarz. W miejsce obecnego cmentarza w latach 1831-32, 1837, 1852-55, 1892-94 był cmentarz tzw. „choleryczny”.

Według ustalonej tradycji w Libiszowie po zlikwidowaniu cmentarza grzebalnego przy kościele, pierwszą zmarłą osobę, którą pochowano na obecnym cmentarzu był „Skowronek” vel Skowroński zamieszkały w Buczku. Wiosną 1915 roku pożar  wsi poczynił duże spustoszenie wśród zabudowy. Pastwą płomieni padł również drewniany kościół. 

Ks. biskup w Sandomierzu rozważał możliwość likwidacji parafii w Libiszowie i już był bliski realizacji swego zamiaru. Zamierzał część parafii wcielić do parafii Sołek, a część do parafii Kraśnica. Z takiego podziału była niezadowolona religijna społeczność Libiszowa, a jego wyrazicielem był sam ks. Jan Kołda. W tym też celu jeździł do ks. biskupa do Sandomierza i w końcu Kuria podziałała opinią miejscowej społeczności, że parafię należy utrzymać.

Obecnie do parafii rzymsko-katolickiej w Libiszowie należą wsie:

a) z gminy Opoczno – Kruszewiec, Libiszów, Międzybórz, Sobawiny

b) z gminy Poświętne – Buczek

c) z gminy Drzewica – Brzura, Idzikowice

Parafia liczy 2700 mieszkańców. Parafia posiada akta od roku 1766. odpusty w Libiszowie odbywają się na św. Mikołaja czyli 6 grudnia i Matki Bożej Różańcowej w każdą pierwszą niedzielę października. Od 1992 roku parafia w Libiszowie należy do diecezji radomskiej.

W XV wieku istniał w Libiszowie kościół drewniany pod wezwaniem św. Katarzyny i św. Mikołaja. Kościoła tego kolatorami byli miejscowi dziedzice Libiszowcy herbu Wieniawa. Długosz wymienia Hieronima, Bernardyna, Prandotę, Jana, Bartłomieja, Hioba i Marcina, braci Wieniawitów miejscowych dziedziców Libiszowa. Jak długo stał pierwszy kościół w Libiszowie nie wiadomo. W 1682 roku Andrzej i Kazimierz Libiszowscy wybudowali nowy drewniany kościół za ks. Lubienickiego, który był proboszczem parafii, spisany został inwentarz, w którym zapisano, że kościół był „nie dawno edyfikowany, z dachem nieznacznie nadpsowanym, intus na wielkim chórze podsiebitki nie mający, posadzka natabiliter reperowania potrzebująca. W 1855 r. został gruntownie odnowiony. Do tego celu użyto drewno modrzewiowe i jodłowe, które rosło na tzw. „Skrzekowcu – Leśnej” (obecnie własność Stefana Koperkiewicza zamieszkującego wieś Libiszów nr 6), gdzie dawniej był młyn wodny i tartak. Kościół drewniany posiadał na szczycie wieżyczkę. Od zachodu  dostawiona została kruchta, zaś druga od południa. Ołtarz główny był zwrócony na wschód. Między prezbiterium i nawą na tęczy znajdował się krzyż z Chrystusem Panem, opodal Matka Boska i św. Jan. Na tęczy widniał napis: „Dom mój domem modlitwy jest” i rok odmalowania kościoła - 1889. Główny ołtarz posiadał cztery kolumny na szczycie, na którym umieszczeni byli dwaj aniołowie. W ołtarzu widniał oryginalny w srebrnej sukience starożytny obraz Najświętszej Marii Panny z Dzieciątkiem na  rękach, na złoconym tle. Wyżej obraz św. Rocha. Rzeźby utrzymane były w stylu barokowym. Po lewej stronie nawy stał ołtarz św. Mikołaja w biskupim ubiorze, po prawej ołtarz św. Franciszka z wzniesionymi ku górze rękami. Posadzka w prezbiterium wykonana była z terrakoty. W północnej stronie kościoła, przy wejściu do kaplicy znajdowała się marmurowa płyta z napisem:  

„DOM Ten Pamiętnik położył mąż z żalu stroskany swojej Annie z Tymińskich Małżonce kochanej Wolski, która leży pod tym zimnym głazem. Będąc cnót i miłości małżeńskiej obrazem. Przechodniu co te czytasz słów wyobrażenie zrób za nie chociaż jedno do Boga westchnienie. Żyła lat 40 umarła w Zameczku dnia 23 marca 1810 R.P. Pochowana w Libiszowie tu pod kaplicą w grobie dnia 27 marca”.

Od strony północnej przylega do kościoła marmurowa, zasklepiona kaplica, którą ku czci Aniołów Strózów w 1610 roku wzniósł Mikołaj Radziątkowski wraz z żoną Anną, córką Bartłomieja Libiszewskigo. Zakrystia znajdowała się po lewej stronie od ołtarza. Drewniany kościół obrazuje poniżej zamieszczona ilustracja.
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Godna widzenia była monstrancja pochodząca z I połowy XVII w., o trzech filigranowych wieżyczkach. Na szczycie umieszczony był Pan Jezus na krzyżu i dwie osóbki. Pod środkową wieżyczką na słupie stał Bóg Człowiek z kielichem w prawej ręce. Obok słońca – dwie figurki: św. Mikołaja i św. Stanisława. Na postumencie widniały herby: Wieniawa i litery Z.L. oraz Działoszyn lub Rogala A.B. i Wien. L. 

W zakrystii oświetlonej jednym oknem było wyjście na cmentarz. Na drewnianej dzwonnicy wisiały trzy dzwony. Wiosną 1915 roku pożar wsi poczynił duże spustoszenie wśród zabudowy. Pastwą płomieni padł również drewniany kościół w Libiszowie. Pierwszą osobą, która zauważyła pożar świątyni był Jan Mikołowski zamieszkały we wsi Libiszów. Zdążył tylko wynieść „Krzyż”, który znajdowała się wewnątrz świątyni. Cały wystrój kościoła, szaty liturgiczne i naczynia strawił ogień.

Pożar zniszczył wschodnią ścianę nawobudującej się świątyni i rozpoczęta budowa stanęła pod znakiem zapytania.

Trzeba było tę ścianę rozebrać do fundamentów, ponieważ piaskowiec kruszał i sypał się. W chwili pożaru mury postawionej obecnie świątyni były wybudowane do wysokości parapetów okiennych. Zaraz po pożarze zbudowano prowizoryczną szopę z dachem, gdzie ks. Jan Kołda i inni księża zbierali datki na budowę świątyni. Plan pod nowy, murowany kościół w Libiszowie przygotował słynny architekt Stefan Szyller z Warszawy. Ilustracja przedstawia projekt kościoła.


Roboty murarskie prowadził Stanisław Pronaszko. Kościół miał być wybudowany w stylu gotyckim, o trzech nawach, z jedną wieżą. Miał pomieścić 1500 osób. Prowadziłyby do niego trzy wejścia z frontu, zaś czwarte przez zakrystię. Wybudowany miał być z piaskowca, ściany zewnętrzne wyłożone byłyby ciosem, zaś wewnętrzne cegłą na 6 cali. Wewnętrzne filary, na których opierało się sklepienie i półfilary przyścienne wykonane miały być z białego piaskowca, który przed rozpoczęciem budowy opatrznościowo znaleziony został w polach parafialnych o pół wiorsty od kościoła. Główne wejście miało być wykonane z czerwonego piaskowca, sprowadzonego koleją z Bliżyna. Budowę kościoła rozpoczął w 1910 roku ks. Jan Kołda. Do końca 1912 roku ściany zostały podniesione na 4 łokcie nad ziemią. Budowa postępowała powoli z powodu pracochłonności przy ciosaniu kamienia i szczupłych funduszach. Nagła śmierć ks. Jana Kołdy w 1919 roku zahamowała prace (przyczyną zgonu było zarażenie się tyfusem przy spowiedzi chorego). Został pochowany na miejscowym cmentarzu. Nowy kościół stanął między plebanią i starym kościołem, tj. nawą środkową na drodze, jedną boczną w ogródku, a drugą na starym cmentarzu. W 1910 roku poświęcenia fundamentów dokonał ks. biskup Józef Ryx. Po dokonaniu poświęcenia biskup odprawił mszę świętą na prowizorycznym ołtarzu, po czym wyszła procesja ze starego kościoła z Najświętszym Sakramentem i skierowała się na fundamenty, gdzie odprawiona została suma z kazaniem. Tego dnia 383 osoby otrzymały Sakrament Bierzmowania. Po śmierci ks. Jana Kołdy proboszczem został ks. Roman Ścisłowski, który energicznie przystąpił do budowy kościoła. 

Całość wybudowanej architektonicznej bryły przykryto dachem w 1923 roku, a już w 1925 roku biskup dokonał uroczystej konsekracji kościoła pw. Św. Mikołaja. Aktu tej ceremonii dokonał ks. bp. Sandomierski Paweł Franciszek Kubicki. Z okazji tej podniosłej uroczystości ks. Roman Ścisłowski postanowił zaprosić architekta Stefana Szyllera. Zaproszony autor projektu przyjechał zobaczyć jak zrealizowano jego dzieło. Ks. Roman Ścisłowski poczynił odstępstwa od założeń projektowych, tj. użył inne materiały, zmienił konfigurację bryły  (kształt i wysokość wieży kościelnej). Jednym słowem zeszpecił całość architektonicznej bryły. Ujrzawszy „brzydotę” swego dzieła S. Szyller nie czekał końca uroczystości konsekracyjnych i odjechał. Wyraził jednak swoje rozczarowanie słowami: „Ksiądz zaprzepaścił całe dzieło mojego życia, które tak pieściłem”. Niestety mistrz miał rację. Kościół ma do dziś wady, gdyż wewnątrz panuje wilgoć (nie stosowano warstw izolacyjnych). Zamieszczona poniżej ilustracja obrazuje obecny wygląd kościoła.
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Jak głosi ustna tradycja, ks. R. Ścisłowski był dobrym budowniczym od obór i stodół, a nie od kościołów. Tam, gdzie był proboszczem psuł zabytki o treści sakralnej. Przykładem tego był ołtarz główny w kościele w Fałkowie. 

Całość bryły kościoła na zewnątrz, jak i wewnątrz jest utrzymana w stylu gotyckim. Sklepienie jest również gotyckie – gwiaździste. W kościele tym są trzy murowane z cegły tynkowe ołtarze – ołtarz wielki w prezbiterium pod wezwaniem św. Mikołaja jest zwrócony na zachód. W ołtarzu jest umieszczony obraz Matki Boskiej Różańcowej zasłaniany obrazem św. Mikołaja. Po prawej stronie znajduje się płaskorzeźba św. Franciszka, zaś po lewej św. Józefa. Ołtarz w stylu gotyckim. Dwa boczne ołtarze są umieszczone w bocznych nawach kościoła. W ołtarzu po prawej stronie widnieje obraz Matki Boskiej Częstochowskiej, a po lewej – obraz Pana Jezusa Cierpiącego. Chór znajduje się nad wielkimi drzwiami. Wsparty jest czterema ciosowymi filarami. Z kruchty na chór prowadzą drewniane schody. Ambona murowana, na którą wiodą schody z zakrystii. Po lewej stronie głównego ołtarza jest malowana zakrystia. Z zakrystii jest wyjście na zewnątrz przez maleńki przedsionek, w którym są podwójne drzwi. 

Oświetlana jest dwoma oknami. Po prawej stronie głównego ołtarza jest skarbiec. Chrzcielnica znajduje się obok prawego bocznego ołtarza. Cmentarz kościelny opasany jest murem, krytym kamiennymi płytami. Cmentarz grzebalny jest oddalony o ćwierć kilometra w stronę południową od kościoła. Otoczony jest wokoło murem. Obecnie jest już zapełniony, należałoby więc w krótkim czasie rozszerzyć cmentarz. Plebania i organistówka są murowane, a wybudowane w 1924 roku staraniem ks. R. Ścisłowskiego. W 1958 roku wykonano instalację elektryczną, a w 1948 roku odmalowano wnętrze kościoła. Kościół ponownie został odnowiony w 1971 roku. 

Proboszczami parafii Libiszów byli:

1. Ks. Wawrzyniec 

- 1442 r.

2. Ks. Stanisław z Łęczycy 
- 1524 r.

3. Ks. Walery Niewiadomski 
- 1646 r.

4. Ks. Wojciech Kawecki 
- 1731 – 1746 

5. Ks. Józef Szymakiewicz 
- 1746 r.

6. Ks. Damascen Lubieniecki 
- 1746 – 1753

7. Ks. Wojciech Dros

- 1753 r.

8. Ks. Rapczyński

- 1753 r.

9. Ks. Wojciech Kawieński 
- 1754 – 1795

10. Ks. Łukasz Jamkowski 
- 1795 – 1819

11. Ks. Teofil Trembicki 

- 1819 – 1820

12. Ks. Antoni Kłosowicz 
- 1820 – 1841

13. Ks. Józef Leśniewski 

- 1841 – 1845

14. Ks. Józef Więtkowski 
- 1845 – 1848

15. Ks. Paweł Pionkowski
- 1848 – 1850

16. Ks. Mar. Wilkowski

- 1850 – 1857

17. Ks. Marcek Krzemiński 
- 1857 – 1885

18. Ks. Henryk Radomiński 
- 1885 r.

19. Ks. Wawrzyniec Siek

- 1885 – 1902

20. Ks. Adam Łaski

- 1902 – 1907

21. Ks. Jan Kołda


- 1907 – 1919

22. Ks. Roman Ścisłowski 
- 1919 –1928

23. Ks. Jan Banachiewicz 
- 1929 – 1931

24. Ks. Jan Nazarewicz 

- 1931 – 1945

25. Ks. Leon Janicki 

- 1945 – 1958

26. Ks. Władysław Wyrwał 
- 1958 r. 

27. Ks. Jan Gajewski

- 1958 – 1969

28. Ks. Jan Śliwak 

- 1969 – 1984

29. Ks. Jan Stanisławski 

- 1984 – 1995

30. Ks. Jan Nepomucen Medaj 
- 1995 – 2004

31. Ks. Andrzej Bartosiński 
- obecny proboszcz od 2004 roku

Najdłużej proboszczem Parafii Rzymsko – Katolickiej pw. św. Katarzyny i św. Mikołaja był ksiądz Wojciech Kawieński, kanonik kaliski i kurzelowski, dziekan opoczyński. Umarł 2 sierpnia 1795 roku, przeżywszy 77 lat, a w tej parafii 41 lat. Na uwagę zasługuje ksiądz Wawrzyniec Siek, który był proboszczem w Libiszowie. Napisał on następujące prace:

1. „Historia cudownego obrazu Matki Boskiej Studziańskiej”

2. „Zwyczaje ludowe w Parafii Libiszów”

3. „Historia Wielkiej Woli” (czyli Paradyżu).

Dwie pierwsze pozycje zostały wydrukowane w okresie międzywojennym, zaś losy trzeciej są nieznane. Tenże ksiądz stwierdził, że podczas Powstania Styczniowego żaden mieszkaniec Libiszowa, nie wziął udziału w irredencie zbrojnej. Do wsi przyjechał na koniu ksiądz w szatach liturgicznych nawołując włościan do wstępowania w szeregi powstańcze. Jednak napotkał zdecydowanie negatywne nastroje mieszkańców, do tego stopnia, że „przepędzili” kapłana. Opisana przeze mnie wyżej postać ks. Romana Ścisłowskiego – budowniczego kościoła w Libiszowie „zasługuje” na wspomnienie jeszcze raz. Będąc proboszczem popadł w konflikt z parafianami, gdyż samowolnie sprzedał do Poznania pamiątkową monstrancję, pochodzącą z I poł. XVII w. W jej miejsce wstawił podobną. Usługujący na Mszy świętej gospodarze zauważyli zmianę monstrancji, ale dociekliwość parafian ks. R. Ścisłowski zbywał. Poszukiwaniami zajęła się grupa odważnych włościan z Libiszowa, a na jej czele stanął Jan Mikołowski. Interweniowali nawet u biskupa sandomierskiego, ale nie raczył Ich wysłuchać. Incydent nigdy nie ujrzałby „światła dziennego”, gdyby nie ks. Jan Banachiewicz, który został proboszczem w Libiszowie po odejściu ks. R. Ścisłowskiego. Ksiądz podpowiedział parafianom, że odprawiając Mszę świętą w Poznaniu w jednym z kościołów widział monstrancję, którą poszukiwali mieszkańcy Libiszowa. Utworzony zarząd parafialny udał się do wskazanego miejsca i rzeczywiście rozpoznali „swoja” monstrancję.  

Okazało się, że ks. Roman Ścisłowski wstawił ją do specjalnego sklepu z dewocjanaliami. Prawdopodobnie za uzyskane pieniądze kupił duży obszar ziemi koło Paradyża, którą uprawiała jego rodzina. Natomiast ksiądz broniąc się twierdził, że suma miała być przeznaczona na budowę kościoła.

Parafianie udowodnili, iż monstrancja jest własnością wsi Libiszów po charakterystycznych napisach, chociaż jak twierdzą została „obdarta” ze szlachetnych kamieni. Finał opisywanej sprawy była taki, że ks. J. Banachiewicz utracił probostwo w Libiszowie i do końca śmierci przebywał w Sandomierzu w domu księży emerytów.

Probostwo po ks. J. Banachiewiczu przyjął ks. Jan Nazarewicz. Ustna tradycja podaje, że sprawa monstrancji nie była wcale zakończona. Pieniądze, które pobrał ksiądz R. Scisłowski za sprzedaną monstrancję miała zwrócić parafia w Libiszowie. Dług ten długo był zawieszony. Naciskany przez Kurię ks. Jan Nazarewicz obawiał się podać taką wiadomość parafinam. Dla uregulowania długu sprzedał bardzo stary kielich i monstrancję. Uczynił to bez wiedzy parafian. Dowiedziawszy się o sprzedaży Libiszowianie próbowali interweniować. Zwrócili się też ze swoim problemem do posła do Sejmu Antoniego Mizery z Buczku, który kazał zaniechać dociekań. Wreszcie w 1939 roku wybuchła wojna i poniechano wszystkiego.

Współżycie ks. Jana Nazarewicza z parafianami układano się niepomyślnie. Ustna tradycja podaje, że: w Radomiu miał brata, który budował „kamienicę”, na którą i ksiądz łożył. Parafia była mała, dochody szczupłe, dlatego ks. J. Nazarewicz lubił rolnikom na spowiedzi zadawać pokuty, bardzo kłopotliwe, np.: „odprawianie” w kościele drogi krzyżowej, odmawiania kilka razy w ciągu dnia różańca czy też litanii. Oczywiście spowiadający się parafianie byli niezadowoleni z tej formy pokuty. Ks. J. Nazarewicz zgodził się na złagodzenie „reżimu” pod warunkiem, że spowiadający będzie płacić pokutę 1,50 zł. Ten rodzaj pokuty odpowiadał włościanom.

  Ks. J. Nazarewicz nie dbał o kościół pomimo, że parafianie „nie skąpili grosza”. W związku z tym Libiszowianie powołali specjalny komitet, który odebrał księdzu tacę, sam zbierał, liczył komisyjnie by przeznaczyć pieniądze na budowę organów i malowanie kościoła. Wówczas ks. J. Nazarewicz ogłosił z ambony, że popełnili: „świętokrastwo” i obłożył karami kościelnymi zbierających pieniądze. Pod wpływem opinii publicznej odwołał z ambony to, co wcześniej powiedział. Z uwagi na liczne skargi parafian biskup odwołał go z parafii, a przysłał ks. Leona Janickiego. Za jego bytności pomalowano wnętrze kościoła, zainstalowano organy, założono instalacje elektryczną, ogrodzono i powiększono cmentarz grzebalny.

Miłą zgodę z parafianami zakłóciła jego własna gosposia, dzięki której opuścił Libiszów. Ks. L. Janicki bardzo lubił konie oraz zbierał stare książki. Posiadał rzadki dar wymowy, często też był zapraszany na rekolekcje. Ks. L. Janickiego zastąpił po odejściu     Ks. Jan Gajewski. W pierwszych dniach jego bytności miała miejsce zabawna „historia”, której przebieg był następujący:

Ks. Janicki lubił interesować się życiem swoich parafian. W związku z tym kilka starszych kobiet z „aktywu parafialnego” interesowały się tym co się dzieje we wsi i w każdą niedzielę po sumie przychodziły na plebanię i zdawały sprawozdania. Ks. Janicki wszystko chętnie wysłuchał. Ten zwyczaj u kobiet przerodził się w nawyk. Gdy przyszedł ks. Jan Gajewski, to kobiety z „aktywu parafialnego” sądziły, że zwyczaj będzie zachowany. W pierwszą niedzielę pobytu ks. J. Gajewskiego przyszły na plebanię po sumie i czekają cierpliwie, aż ksiądz przyjdzie. 

Kapłan zainteresowany obecnością parafianek, zapytał, czy coś potrzebują. Kobiety rozpoczęły zdawać relacje z ostatniego tygodnia. Zdenerwowany ksiądz, powiedział, że Jego to nie obchodzi i nie chce tego słuchać. Zdziwione kobiety opuściły plebanię i nie mogły pogodzić się, że ksiądz nie chce słuchać „ciekawych wieści”. Ks. J. Gajewski był lubiany przez parafian. Po odejściu z Libiszowa przebywał u O.O Filipinów w Studzianniej. Umierając prosił, aby pochowano Go na cmentarzu w Libiszowie, gdyż pragnął stanąć „na sądzie ostatecznym ze swoją parafią”. Życzenie zostało spełnione. Ks. J. Gajewskiego zastąpił ks. Józef Śliwak, który uporządkował cmentarz, zakupił do kościoła „umeblowanie” (tj. ławki i konfesjonały), zainstalował elektryczne ogrzewanie.

Ks. J. Stanisławski był człowiekiem szukającym kontaktu z parafianami, znał każdego po imieniu, znał też problemy poszczególnych rodzin w parafii, czuł się wszędzie bardzo swobodnie, czasem aż do przesady – chodząc po kolędzie potrafił „zwiedzić” wszystkie kąty nawet np. zajrzeć do lodówki. Odwiedzał rodziny podczas świętowania uroczystości chrztu, komunii czy wesela, co spotykało się z pozytywnym odbiorem parafian. Żartobliwe usposobienie pomogło mu zjednać sobie wielu, jednak cięty język i wścibstwo zraziły niejedną osobę. Na uwagę zasługuje dobry kontakt i współpraca z wikarymi. Interesował się życiem szkoły, dlatego często odwiedzał grono pedagogiczne, przychodząc nie tylko z dobrym słowem, ale również z wiktem. 

Będąc proboszczem tej parafii dbał o kościół. Gruntownie go przemalował, zainstalował nawiewowe ogrzewanie, wybudował murowaną dzwonnicę z elektrycznym sterowaniem dzwonami św. Katarzyny, św. Mikołaja i Matki Bożej Różańcowej.

Wybudował ołtarz polowy i kaplicę w Kruszewcu ze względu na dobro osób starszych ze wsi Buczek i Kruszewiec. 

Prężnie działały grupy parafialne: Ruch Rodzin Nazaretańskich, Ruch Oazowy angażujący parafialną młodzież, schola i ministranci. Zgodnie z wolą księdza                                   J. Stanisławskiego został on pochowany na cmentarzu w Libiszowie. 

Ks. J. Medaj dokonał kapitalnego remontu instalacji elektrycznej wraz ze sterowaniem dzwonów. Założył nowe nagłośnienie w kościele. Uporządkował cmentarz grzebalny, wyremontował i dokonał konserwacji organów, położył również wokół kościoła kostkę brukową. Ks. J. Medaj od początku dystansował się wobec parafian, kontaktował się tylko w kwestiach formalnych. Był punktualny, dynamiczny, bardzo szybko sprawował Mszę Świętą. Przed każdą Mszą obecny był w konfesjonale. Wprowadził novum z przyjmowaniem Komunii świętej (dotychczas była przyjmowana w postawie klęczącej). Wprowadzenie do liturgii przyjmowanie Komunii świętej na stojąco odbiło się szerokim echem w parafii. Bardzo słaby kontakt z dziećmi i młodzieżą, przez co przestały funkcjonować wspólnoty parafialne. Mało otwarty na sugestie innych, trzymający się swojego zdania z wielkim trudem podejmował jakiekolwiek prace w parafii. 

Przełomowym momentem było przybycie do parafii ks. Tadeusza Rojka na wikarego tej parafii. Ksiądz Jan Medej podupadł na zdrowiu i postanowił z tego powodu zrzec się probostwa.

Po dokładnym zapoznaniu się z dziejami tej „małej Ojczyzny” uznałam, że opracowanie to będzie frapujące i ciekawe nie tylko dla mnie, ale również dla środowiska lokalnego i szkoły. Libiszów jest więc miejscowością, jak wiele innych w naszym kraju, która ma interesującą przeszłość historyczną.
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